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  Dla naszych Synów, Grzegorza i Jana.


  Być może wiele lat później znajdziecie tę książkę gdzieś na strychu, zdmuchniecie z niej kurz i ruszycie naszymi śladami. W Polskę nieprzebytą.


  Rodzice


  Wprowadzenie


  Książka, którą trzymasz w ręku, nie jest kolejnym metodycznym przewodnikiem z uporządkowaną listą atrakcji, baz noclegowych i restauracji. Polska nieprzebyta to zaproszenie do wspólnej przygody: brudnej, zimnej, mokrej od deszczu i potu, wycieńczającej, a przy tym niezwykle satysfakcjonującej.


  Wyrusz z nami do miejsc, które wciąż opierają się cywilizacji lub zostały przez nią zapomniane. Nie znajdziesz tu nudnych opisów architektury czy linearnej rekonstrukcji tła historycznego. Zamiast tego dostaniesz opowieści z pogranicza legendy i faktu. To właśnie one tworzą klimat każdej z lokacji. Nie zaprowadzimy cię do opisanych tu miejsc. Podamy jedynie współrzędne geograficzne. Czasem polecimy punkty startowe i dorzucimy kilka podpowiedzi, ale to ty będziesz musiał znaleźć drogę do celu. Przejść przez zwarty las, przedrzeć się przez trzcinowiska, zejść pod ziemię albo wspiąć się po niestabilnej ścianie kamieniołomu. I może właśnie wtedy odkryjesz coś, czego my nie zauważyliśmy. Bo to nie punkt na mapie jest celem eksploracji. Jest nim wszystko, co napotkasz po drodze.


  Na każdym kroku będziemy towarzyszyć ci nie w roli przewodników, ale kompanów podróży. Poznajmy się zatem:


  Kajetan: odpowiadam za większą część tekstu w tej publikacji. Tworzę jeden z najstarszych i najpopularniejszych kanałów survivalowych na Polskim YouTubie – @Adventurer. Jestem instruktorem przetrwania, autorem publikacji Survival. Sztuka wyboru i współzałożycielem jednej z pierwszych polskich grup urbexowych – Adventurers.


  Kamila: moja żona, znana na kanale @Adventurer jako Pani Operator, która na przestrzeni siedmiu lat występowała po „ciemnej stronie” obiektywu. Na co dzień pracuje jako kierownik działu marketingu w firmie niezwiązanej z branżą turystyczną. Jej zdjęcia i teksty w sekcjach „Okiem Kamili” to spojrzenie osoby, która nie zawodowo, lecz z pasji i miłości do przygody wyrusza w teren „po godzinach”.


  Polskę nieprzebytą napisaliśmy z myślą o tych, którzy tak jak ja wychowali się na przygodach Indiany Jonesa, lub tak jak Kamila marzyli o podróżach rodem z Drogi do El Dorado i Atlantydy. Jeśli po każdym seansie filmowym lub po kolejnym sylwestrze z Tomb Raiderem czułeś niedosyt i chęć przejścia na drugą stronę ekranu, to tę książkę możesz potraktować jako portal. Podobnie jak w powieściach, grach i filmach przygodowych znajdziesz tu więcej pytań niż odpowiedzi. Celowo nie rozdzielamy prawdy od legend. Sam zdecyduj, w co chcesz wierzyć, lub zweryfikuj podane tu informacje w źródłach internetowych i pisanych. Dociekaj, analizuj i odkrywaj, tak jak robił to dr Henry Jones Jr. Jednego możesz być pewien: każda z opisanych tu lokacji istnieje naprawdę i każdą z nich odwiedziliśmy.


  Polska nieprzebyta to przewodnik po miejscach, które już za kilka lat mogą zniknąć z powierzchni ziemi. Nie marnujmy więc czasu i ruszajmy w teren. Zacznijmy jednak od przygotowań.
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  Bushcraft, survival, eksploracja


  Choć w świecie internetowym dzieli się je na osobne dziedziny, w terenie bushcraft, survival i eksploracja mówią tym samym językiem. Przenikają się, uzupełniają i łączą w jedno doświadczenie. Właśnie taki sposób podejścia do wypraw promuje ta książka: bez akademickich podziałów, bez definicji i szufladkowania. Każde z opisywanych w Polsce nieprzebytej miejsc może stać się poligonem zarówno dla bushcraftera, jak i eksploratora czy survivalowca. Wszystko zależy od tego, z jakim planem tam trafisz i jak zareagujesz na zastane warunki.
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  Warto jednak wiedzieć, czym właściwie są bushcraft, survival i eksploracja. Miejmy to więc z głowy. Oto najprostsze z możliwych, jednozdaniowe definicje:


  
    	Bushcraft to sztuka świadomego i komfortowego bytowania w dzikim terenie.


    	Survival to umiejętność przetrwania sytuacji kryzysowej w dziczy i w terenie zurbanizowanym.


    	Eksploracja to przeczesywanie terenu i opuszczonych budynków w poszukiwaniu śladów historii.

  


  Jeśli myślisz, że powinieneś wybrać tylko jedną pasję, to spójrz na bohaterów twojej młodości: Indianę Jonesa, Nathana Drake’a i Larę Croft. Wszyscy oni łączyli ze sobą te trzy aktywności i właśnie to stanowiło o ich ponadprzeciętnej skuteczności. Nie przekonują cię przykłady postaci fikcyjnych? Prześledź zatem życiorysy Percivala Fawcetta, Ernesta Shackletona i Francisa Drake’a. Odwiedzając lokacje opisane w tej książce, weźmiemy przykład z tych wielkich odkrywców. Nie będziemy więc zastanawiać się, czy jesteśmy bushcrafterami, survivalowcami albo eksploratorami. Zwyczajnie skorzystamy z tych umiejętności, które będą potrzebne w danym miejscu i czasie. Bez zbędnej filozofii. Tam, gdzie zabraknie szlaku, będziemy eksplorować. Jeśli w górach złapie nas burza, przełączymy się w tryb survivalowy. A gdy zastanie nas noc, skorzystamy z umiejętności bushcraftowych.


  Nie definiujemy, nie teoretyzujemy, działamy!


  Każda z opisanych lokacji testuje inny zestaw umiejętności. Tu trzeba przeprawić się przez mokradła, tam zejść do grożących zawaleniem piwnic, gdzie indziej odnaleźć się w gęstwinie bez zasięgu. Polska nieprzebyta to podręcznik dla tych, którzy nie chcą tylko czytać o przygodach. Chcą ich doświadczać.


  PRZYGOTOWANIA


  EKWIPUNEK


  Opracowaliśmy zestaw sprzętu, który sprawdzi się prawie wszędzie. To nasz bazowy, wielokrotnie testowany ekwipunek, z którym przemierzyliśmy niemal każdą spośród czterdziestu opisanych tutaj lokacji. Z powodzeniem zmieści się w niewielkim 20–30-litrowym plecaku, a to niezwykle istotne w miejscach, gdzie mobilność gra kluczową rolę.


  Jest to zestaw uniwersalny, nie znaczy jednak, że obowiązkowy w całości. Śledź prognozy pogody, analizuj teren na mapach, szukaj informacji w Internecie i wyciągaj wnioski z wcześniejszych wypraw. Modyfikuj listę w oparciu o wiedzę i intuicję. Czasem warto „odchudzić” plecak, innym razem zabrać coś ekstra. A zatem:


  Zawartość plecaka (kolejność losowa):


  
    	multitool (przydatny głównie na urbexach),


    	nóż z głownią stałą (z grzbietem przystosowanym do krzesania iskier),


    	krzesiwo + zapalniczka (zawsze minimum dwa źródła ognia),


    	latarka czołowa + baterie zapasowe,


    	kompas + papierowa mapa regionu,


    	smartfon z wgraną aplikacją mapy.com (mapy pobierz offline),


    	powerbank + kabel,


    	taśma naprawcza (duct tape) owinięta na zapalniczce,


    	kilka trytytek (chociażby do tymczasowej naprawy butów lub plecaka),


    	składane piankowe siedzisko (niezastąpione podczas postoju w przemoczonym lesie),


    	apteczka pierwszej pomocy (absolutne minimum to opatrunki jałowe, bandaże elastyczne, plastry, folia NRC),


    	woreczek z przyjmowanymi stale lekami oraz środkami przeciwbiegunkowymi i przeciwbólowymi,


    	repelenty przeciw komarom i kleszczom,


    	prowiant na 24 godziny (np. wojskowe racje żywnościowe z podgrzewaczem chemicznym, orzechy, suszone mięso),


    	przynajmniej trzy litry wody (dwie standardowe butelki po półtora litra)


    	niewielki filtr turystyczny do uzdatniania wody znalezionej w terenie,


    	worek na śmieci (zawsze go zapominamy, a później żałujemy, gdy upaćkane puszki trzeba luzem wrzucać do plecaka).

  


  Przytroczone do plecaka:


  
    	10 metrów liny statycznej o średnicy 10–11 milimetrów, która przydaje się do autoasekuracji na niestabilnym podłożu przy zastosowaniu techniki klucza zjazdowego (tę i wiele innych umiejętności poznasz, czytając moją poprzednią książkę Survival. Sztuka wyboru),


    	kask wspinaczkowy (zapewnia minimum bezpieczeństwa w najciężej dostępnych miejscach, takich jak podziemia, jaskinie i kamieniołomy).

  


  Jeśli planujesz nocleg w terenie, musisz zabrać większy plecak, który pomieści dodatkowo matę izolacyjną, śpiwór i płachtę biwakową lub namiot.


  Ubiór:


  
    	czapka z daszkiem lub zimowa,


    	rękawice ochronne,


    	buty wojskowe sięgające za kostkę (nie zliczę, ile razy uchroniły mnie przed zranieniem),


    	wygodne i niekrępujące ruchów spodnie oraz bluza (zawsze długie nogawki i rękawy),


    	kurtka przeciwdeszczowa z kapturem (powinna być łatwo dostępna, kiedy jej nie używasz, np. przewieszona przez specjalny uchwyt w plecaku),


    	miękkie ochraniacze na kolana (niezbędne podczas eksploracji zagruzowanych podziemi).

  


  Jeśli twój ekwipunek nie jest kompletny, to bez problemu uzupełnisz go na stronie sklepu armyworld.pl. Dzięki uprzejmości patrona medialnego tej publikacji mamy dla ciebie kod rabatowy, przeznaczony wyłącznie dla czytelników tej publikacji: POLSKANIEPRZEBYTA.


  Nawigacja


  Każde z opisanych w tym przewodniku miejsc zostało oznaczone współrzędnymi geograficznymi. Tylko od ciebie zależy, jaką trasą dotrzesz do celu i czy w ogóle dotrzesz. Każdy, kto próbował dostać się na azymut do źródełka w górach albo przecinał podmokłą dolinę, by dotrzeć do ruin kaplicy, wie, że najlepsze historie rozgrywają się poza znakowanym szlakiem.


  Aby dotrzeć do celu, możesz wybrać jedną z dwóch metod: nowoczesną lub klasyczną. Najlepiej znać obie, bo bateria w telefonie potrafi paść w najmniej spodziewanym momencie, a mapa papierowa i kompas mogą ulec zniszczeniu lub zostać zgubione.


  Metoda 1 (zalecana): z użyciem smartfona. Zacznij od wprowadzenia współrzędnych do aplikacji mapowej. Polecamy trzy:


  Mapy.com – dostępne offline, mają bardzo dobre pokrycie terenu, uwzględniają leśne drogi, szlaki piesze i charakterystyczne punkty orientacyjne.


  Google Maps – mniej szczegółowe na terenach dzikich. Sprawdzą się za to lepiej podczas nawigacji drogowej.


  OpenStreetMap.org – oferują słabsze odwzorowanie szlaków pieszych niż mapy.com; zawierają natomiast szczegóły, których próżno szukać gdzie indziej, np. lokalizacje wejść do opuszczonych sztolni.


  Współrzędne podane w opisie każdej lokacji możesz po prostu wpisać w oknie wyszukiwania dowolnej aplikacji nawigacyjnej lub skorzystać z kodów QR zamieszczonych w książce. Na mapie pojawi się wtedy dokładna lokalizacja w formie punktu, do którego będziesz zmierzał. I to tyle! Na mapie widzisz okolicę, własną lokalizację i kierunek marszu oraz cel. Pozostaje już tylko uważać na przeszkody terenowe i umiejętnie je omijać.


  Uwaga! Aplikacje nawigacyjne nie uwzględniają zagęszczenia roślinności ani przeszkód takich jak mury i ogrodzenia. Dodatkowo musisz nauczyć się odczytywać z nich tereny podmokłe oraz różnice w wysokościach. Przed wyruszeniem oceń trasę na chłodno i nie startuj „na strzałę” tylko dlatego, że mapa pokazuje 200 metrów do celu. Być może w połowie tej odległości drogę zagrodzi ci kilkunastometrowe urwisko lub rwąca rzeka.


  Metoda 2 (awaryjna): z użyciem mapy papierowej i kompasu. Przydatna w przypadku awarii smartfona, ale znacznie mniej dokładna. Przygotuj się jeszcze w domu, odnajdując punkt docelowy, tak jak w metodzie pierwszej, i nanosząc go możliwie precyzyjnie na mapę papierową (najlepiej w skali 1:25 000 lub 1:50 000).


  W terenie postępuj według poniższych wytycznych:


  
    	Oznacz na mapie punkt startowy, np. parking albo skrzyżowanie szlaków, na którym właśnie stoisz.


    	Połącz punkt startu i celu prostą linią (w wyobraźni lub z pomocą ołówka).


    	Połóż kompas na mapie, tak aby jego dłuższa krawędź biegła dokładnie wzdłuż tej linii, a nieruchoma strzałka na płytce kompasu wskazywała cel marszu (jeśli wskazywać będzie punkt startu, to ruszysz w przeciwnym kierunku!).


    	Obróć ruchomy pierścień kompasu (limbus), tak żeby północ na jego tarczy pokrywała się z północą na mapie.


    	Zdejmij kompas z mapy i trzymając go przed sobą, zacznij obracać się wokół własnej osi do momentu, gdy igła magnetyczna wskaże N (północ) na tarczy kompasu.

  


  Na zdjęciu na kolejnej stronie widzisz prawidłowe przyłożenie kompasu podczas nawigacji z zamku do kaplicy. Stoisz właśnie twarzą do kierunku marszu i obranego celu, a podziałka kompasu wskazuje twój azymut wyrażony w stopniach. Warto go zapamiętać lub zapisać.


  Skomplikowane? A to dopiero początek! Maszerując, będziesz musiał utrzymać oś marszu.


  Bez wdawania się w szczegóły: oś marszu możesz wyobrazić sobie jako długą nić rozpiętą pomiędzy punktem startowym a celem podróży (to terenowe odzwierciedlenie linii, którą narysowałeś na mapie). Jeśli chcesz dotrzeć do lokacji, na którą właśnie wyznaczyłeś azymut, nie powinieneś schodzić z osi marszu (możliwe na terenie otwartym, typu łąki i nieużytki). Jeśli wymuszają to na tobie przeszkody terenowe (np. drzewa w lesie), musisz zastosować odpowiednią technikę. Kontynuujmy zatem w wariancie leśnym.


  Wyznaczyłeś azymut i stoisz już zwrócony twarzą do kierunku marszu. Zidentyfikuj punkt orientacyjny w terenie (charakterystyczne drzewo, skałę, wzniesienie), który leży dokładnie na wyznaczonym kierunku i idź do niego dowolną trasą.


  Gdy dotrzesz do tego punktu, spójrz na kompas, obróć się, tak aby igła magnetyczna ponownie wskazała północ na tarczy (pamiętaj, by pierścień obrotowy pozostał w swojej pozycji; jeśli się przekręcił, ustaw go ponownie, korzystając z zapisanego wcześniej azymutu).


  Zlokalizuj kolejny punkt na osi marszu i podążaj do niego. Tym sposobem, maszerując od punktu do punktu, dotrzesz do celu.


  Sporo zabawy, prawda? Do tego należałoby jeszcze uwzględnić deklinację magnetyczną, aby uzyskać maksymalnie dokładny odczyt. Ten fragment poradnika miał za zadanie uzmysłowić, że nawigacja analogowa powinna być stosowana jedynie w przypadku braku dostępu do GPS. Warto znać jej podstawy, tak na wszelki wypadek, ale poleganie na niej na co dzień jest kłopotliwe, czasochłonne, a przede wszystkim obarczone dużym ryzykiem popełnienia błędu. A skoro o błędach mowa…
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  Bezpieczeństwo i kwestie prawne


  Eksploracja, bushcraft i survival to aktywności obarczone ryzykiem. Nie tylko fizycznym, ale też prawnym. Większość z miejsc, które opisujemy w tej książce, to obszary odludne, pozbawione infrastruktury i wszelkich form nadzoru. Część z nich formalnie znajduje się w rękach prywatnych, jednak w praktyce bywają porzucone przez właścicieli, a granice między nimi a terenami publicznymi zacierają się z roku na rok.


  Ten fragment przewodnika poświęcimy na omówienie kwestii, które często nie są jednoznacznie uregulowane. Nie traktuj podanych tu informacji jako porady prawnej. To tylko wieloletni zbiór spostrzeżeń.


  Opuszczone obiekty. Ruiny pałaców, dworów, zamków i folwarków to miejsca przyciągające wielu eksploratorów. Formalnie należą zwykle do kogoś, chociażby do spadkobierców, którzy nigdy się nimi nie zainteresowali. Czy w związku z tym możesz tak po prostu wejść na ich teren? Sprawdźmy, co na ten temat mówi kodeks karny.


  Art. 193. [Zakłócenie miru domowego]


  §1. Kto wdziera się do cudzego domu, mieszkania, lokalu, pomieszczenia albo ogrodzonego terenu albo wbrew żądaniu osoby uprawnionej miejsca takiego nie opuszcza, podlega grzywnie, karze ograniczenia wolności albo pozbawienia wolności do roku.


  §2. Ściganie następuje na wniosek pokrzywdzonego.


  A jak to wygląda w praktyce? Jeśli teren nie jest ogrodzony lub oznaczony, a obiekt jest ruiną bez drzwi i zabezpieczeń, trudno mówić o „mirze domowym”. Jednak nadal jesteś tam gościem, nawet jeśli gospodarz nie pojawił się od dziesięcioleci. Jeśli zostaniesz poproszony o opuszczenie miejsca, wyjaśnij swoje intencje, pokaż zdjęcia, przekonaj, że jesteś tu z pasji, a nie w celu niszczenia lub kradzieży. Jeśli tłumaczenia nie pomogą, będziesz musiał uszanować wolę właściciela lub opiekuna obiektu i opuścić lokację.


  Dzikie tereny na obszarach chronionych. Zdecydowana większość lokacji opisana w tym przewodniku znajduje się w otoczeniu lasów, dolin rzecznych i nieużytków, czasem podlegających różnym formom ochrony przyrody. W takim środowisku pojawiają się trzy podstawowe kwestie:


  Poruszanie się poza szlakami. W Lasach Państwowych poruszanie się poza drogami i szlakami jest legalne, o ile nie jest to obszar chroniony. W parkach narodowych i niektórych rezerwatach (sprawdzaj regulaminy) może obowiązywać zakaz i wtedy jego złamanie jest traktowane jako wykroczenie. Grozi za to mandat do 500 zł lub kara grzywny (w przypadku spowodowania zniszczeń).


  Nocowanie na dziko. Bushcraft w Polsce stał się częściowo legalny dopiero w 2021 roku, kiedy to oficjalnie wystartował program Lasów Państwowych „Zanocuj w lesie”. W jego ramach spore obszary leśne na terytorium całego kraju zostały udostępnione amatorom biwakowania. Wcześniej rozbicie namiotu, a nawet rozwieszenie płachty biwakowej w lesie traktowane było jako wykroczenie. Niestety ten stan rzeczy nie zmienił się na większości obszarów należących do Lasów Państwowych. Bushcrafterzy często działają więc w opozycji do przepisów, jednak z dużym poszanowaniem przyrody, które wpisane jest w filozofię tej aktywności.


  Dzikie obszary leśne, udostępnione do legalnego biwakowania, znajdziesz z pomocą aplikacji mBDL. Włącz warstwę „Mapa zagospodarowania turystycznego”.


  Rozpalanie ognia. W lesie i w odległości mniejszej niż 100 metrów od granicy lasu rozpalanie ognia jest zabronione. Teoretycznie ognisko możesz palić tylko w wyznaczonym przez nadleśnictwo miejscu. W praktyce takie punkty najczęściej nie istnieją lub znajdują się na leśnych parkingach w towarzystwie aut i pobliskiej szosy. Miejsc na ognisko szukać możesz w regulaminie nadleśnictwa, ale nie rób sobie zbyt wielkich nadziei. Kiedyś postanowiłem odwiedzić jedną z takich lokalizacji. Opisana była współrzędnymi geograficznymi. Oczywiście na miejscu nie znalazłem żadnego paleniska. Pytanie: jak zareagowałaby straż leśna, gdybym w opisanym w regulaminie miejscu odgarnął ściółkę i rozpalił ogień? Powiesz, że mogłem to sprawdzić? Niestety, albo i stety, nie jest to tak proste, jak mogłoby się wydawać. Sytuacje, w których bushcrafter zostaje złapany w lesie na paleniu ognia, praktycznie się nie zdarzają. Legendy mówią, że ktoś kiedyś spotkał mitycznego strażnika leśnego i zamiast dostać mandat, spędził z nim czas na rozmowie przy ogniu. W żadnym wypadku nie namawiamy tu do łamania prawa, ale gdyby od rozpalenia ognia zależało twoje życie, bo np. wpadłeś zimą do rzeki, to myślę, że każdy leśniczy taką sytuację zrozumie. Pamiętaj tylko o odpowiednim zabezpieczeniu paleniska, najlepiej poprzez odgarnięcie łatwopalnej ściółki i wykopanie płytkiego dołka zapobiegającego rozprzestrzenianiu się żaru.


  Alternatywa to używanie kuchenek gazowych, które pod pewnymi warunkami są dozwolone na obszarach programu „Zanocuj w lesie”. Szczegóły poznasz, czytając regulamin programu.
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  Na koniec pamiętaj, że granice wolności w terenie nie zawsze wyznaczają paragrafy. Czasem kreślą je sumienie i zdrowy rozsądek. Podczas wypraw kieruj się zasadą „Leave no trace”: zostaw miejsce dokładnie takim, jakim je zastałeś. Bez pozostawionych śmieci, naruszonych murów i zdartej ściółki. Możesz pójść o krok dalej i zabrać przynajmniej część śmieci, jakie zastałeś na miejscu. Chwała ci za to!


  Dotarłeś aż tutaj? Świetnie! Teraz możemy już ruszać w drogę. W ramach rozgrzewki zacznijmy od lokacji o najniższym poziomie trudności (rozdział Adept). W kolejnych sekcjach (Odkrywca, Łowca przygód) wybierzemy się w miejsca bardziej wymagające i niebezpieczne.


  ADEPT
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  Małga


  OSADA, KTÓRĄ POCHŁONĄŁ MROK


  Mazury
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  Współrzędne wieży kościelnej


  53° 27’ 11.5” N, 20° 44’ 41.8” E
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  Stali wśród zgliszczy, przez łzy patrząc na to, co zostało z ich domostw. Między zwęglonymi ciałami sąsiadów snuły się duchy przeszłości: Świętokradztwo, dobrobyt, unicestwienie. Na przestrzeni lat wieś doświadczyła wszystkiego. Gdy w 1579 roku mistrz hutniczy Jorgo wraz z karczmarzem Gregorem postanowili ufundować budowę kościoła we wsi Małga, nie mogli spodziewać się, że finansują jednocześnie stajnię i drewutnię. Tak bowiem wykorzystał ich wotum generał Zajączek ponad 200 lat później. Kościelne ławy posłużyły wojsku za opał, a obszerna nawa dała schronienie zmęczonym zwierzętom. W 1900 roku w miejscu zniszczonego drewnianego kościoła postanowiono wybudować nowy, ceglany. Jego mury stać się miały niemymi świadkami dalece smutniejszych wydarzeń. Przez lata wieś rozwijała się, a mieszkańcy żyli w dobrobycie dzięki lasom bogatym w cenne złoża rudy darniowej i rzece Omulew karmiącej ich świeżymi rybami.


  Szczęście opuściło jednak Małgę. W styczniu 1945 roku Armia Czerwona przetoczyła się przez wieś, plądrując dobytek i zabijając wszystkich, którzy nie zdołali schronić się lub uciec. Mieszkańców, którzy kilka dni później wyszli z kryjówek, uderzył w oczy iście piekielny widok. Na pogorzelisku leżały ciała krewnych i znajomych. Kościół przetrwał tylko po to, by już kilka lat później runąć pod ostrzałem artyleryjskim. Na terenie wsi utworzono bowiem poligon wojskowy. Oszczędzono jedynie wieżę, która stanowiła wtedy punkt orientacyjny. Jej rola nie zmieniła się do dziś. Po latach wciąż wskazuje drogę zbłąkanym wędrowcom i przypomina o mrocznej historii osady pochłoniętej przez las.


  Jak dotrzeć?


  Zrujnowana wieża kościelna wznosi się dziś w sercu rozległego lasu. Musisz mieć na uwadze, że niezależnie od kierunku, z którego wyruszysz, czeka cię przynajmniej godzina marszu i sprawdzian z podstawowych umiejętności nawigacyjnych. Idąc naszym śladem, zapomnij o Internecie i kontakcie ze światem zewnętrznym. Na całym obszarze dawnej wsi Małga nie ma zasięgu. Postaw na drukowaną mapę lub zapisz w telefonie wersję offline. Pamiętaj też o powerbanku. Wyczerpana bateria i brak znajomości okolicy mogą skutkować błądzeniem aż do zmroku. To szczególnie niebezpieczne, gdy planujesz eksplorację zimową. Dobrze zapamiętaj drogę powrotną, spoglądając na każdym skrzyżowaniu za siebie i rejestrując obraz, który będziesz widział, wracając. Pamiętaj, że wieża wznosi się aż siedem kilometrów od najbliższej namiastki cywilizacji. Przy założeniu, że wiesz, którą drogę wybrać…


  Okiem Kamili


  Do Małgi dotarliśmy od strony wsi Kot, która do dziś spędza mi sen z powiek. Wciąż poszukuję informacji na temat pochodzenia tej niecodziennej nazwy - niestety bezskutecznie. Czyżby chodziło o kota czarnego jak smoła? Wszak w XIII wieku wieś zamieszkiwało aż pięciu smolarzy.


  Po dotarciu do opuszczonej osady największe wrażenie wywarł na mnie mały cmentarz obok ruin kościoła. Historia wyryta w kamiennych płytach uderzała tu swym okrucieństwem. Opuszczone cmentarze i kościoły mają wartość nie tylko duchową. Są też świadectwem minionych czasów. Moim zdaniem należy traktować je z należnym szacunkiem, niezależnie od naszych wierzeń i przekonań.
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  Okiem Kajetana


  Podczas eksploracji największą satysfakcję daje mi samodzielne odkrywanie historii. Chcesz poczuć się przez chwilę jak Indiana Jones? Nieopodal wieży znajdziesz rozsypującą się tablicę informacyjną postawioną tu kiedyś przez leśników. Przedstawiono na niej mapę sporządzoną na podstawie świadectw dawnych mieszkańców. Koniecznie zrób jej zdjęcie. Tak wyposażony możesz samodzielnie odszukać ukryte w gęstym lesie pozostałości dawnej gospody i innych budynków tworzących niegdyś wieś Małga. Potrzebujesz jedynie kompasu. Trudno o ciekawszy pretekst do treningu nawigacyjnego.


  W odległości zaledwie półtora kilometra na południowy wschód od wieży znajduje się sporych rozmiarów obszar wpisany do programu „Zanocuj w lesie”. Możesz więc legalnie spędzić tutaj noc, rozbijając namiot i korzystając z kuchenki gazowej.
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  Klucznik


  Zapomniana wieś


  NIZINA ŚLĄSKA
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  Współrzędne stajennych ruin


  50° 34’ 54.4” N, 17° 34’ 03.2” E
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  Więzień numer 47476 biegł na oślep przez gęsty las, raniąc łydki o ostre kolce jeżyn. Wiedział, że nie może się zatrzymać. Uciekł z obozu jenieckiego 318 VIII F w Łambinowicach, przez Niemców zwanych wtedy Lamsdorf. Strażnicy z pewnością ruszyli jego tropem. Nie zastanawiając się ani przez chwilę, zdarł z siebie obozowe odzienie, pozostając w samej bieliźnie, a nieśmiertelnik z wybitym numerem cisnął daleko w krzaki.


  Biegł w kierunku położonej na skraju lasu wsi Klucznik. Była to bogata osada leżąca w sąsiedztwie poligonu wojskowego. Wznosiły się tu aż dwa kościoły – katolicki i ewangelicki. Wiodły do nich brukowane ulice, przy których znajdowały się szkoły, karczma, kuźnia, szewc, piekarnia – słowem wszystko, czego mieszkańcy potrzebowali do wygodnego życia. Wieś słynęła też z kilku stawów hodowlanych.


  Kres świetności Klucznika nastał niespodziewanie. Stale powiększany poligon wojskowy zagroził bezpieczeństwu mieszkańców. Ponoć zdarzało się, że pociski dolatywały do centrum wsi. Klucznik postanowiono więc wysiedlić, a następnie zrównać z ziemią.


  Dziś nie ma już ani wsi, ani poligonu, a dalsze losy więźnia pozostają nieznane. Otwarty teren na skraju lasu porasta plątanina jeżyn, pokrzyw i łopianu. W tym gąszczu można odnaleźć pozostałości dawnych budowli i cmentarzy. Jedynym wciąż stojącym budynkiem są ruiny dawnej stajni dworskiej, zachowanej ze względu na jej zabytkowy charakter. Wciąż można podziwiać granitowe kolumny, które od lat uparcie podtrzymują grożące zawaleniem sklepienie.


  Jak dotrzeć?


  Jadąc samochodem, pod żadnym pozorem nie kieruj się nawigacją Google Maps, bo niechybnie wylądujesz w krzakach. Wiem, co mówię, sam w nich wylądowałem [Kajetan –przyp. red.]. Nawigacja uparcie prowadzi przez wąskie drogi polne, które zawężają się coraz bardziej, a w końcu znikają przykryte przydrożnymi krzewami.


  Najlepsza droga wiedzie ze wsi Jakubowice. Na początkowym odcinku dwukilometrowej dojazdówki poradzi sobie samochód ze standardowym zawieszeniem. Niestety końcowy odcinek drogi jest już mocno wyboisty. Warto podjechać tak daleko, jak to możliwe, a następnie ruszyć pieszo. Nasz nissan qashqai poradził sobie bez problemu, więc nie jest aż tak źle, żeby konieczny był wóz 4×4.


  Okiem Kajetana


  Wróćmy do uciekiniera. Skąd pewność, że jeden z więźniów obozu zbiegł i kierował się przez las w stronę Klucznik? Ano stąd, że kilkanaście lat temu znalazłem ciśnięty w krzaki nieśmiertelnik.


  Obszar wsi, poligonu i okolicznych lasów wciąż skrywa wiele sekretów. Możesz tu znaleźć zarówno dawne przedmioty codziennego użytku, jak i łuski po pociskach. Na skraju lasu teren jest podziurawiony głębokimi lejami. Zachowaj ostrożność, gdyż wciąż można natknąć się tam na niewybuchy.


  Były poligon i jego okolice to ciekawa sceneria do przeprowadzenia treningu survivalowego. Występuje tu zupełnie inna niż w lasach szata roślinna. To świetne miejsce do nauki rozpoznawania i wykorzystywania roślin ruderalnych. Przykładowo, korzeń łopianu jest bogaty w węglowodany i minerały. Zawiera też pewne ilości białka. Najlepiej będzie go ugotować. Wodę potrzebną do gotowania możesz pozyskać z dawnych stawów hodowlanych. Pamiętaj, aby ją wcześniej przefiltrować, np. przez kawałek odzieży wypełnionej piachem z leja powstałego po wybuchu. Łopian to tylko przykład. Znajdziesz tu dużo więcej możliwych do wykorzystania roślin, takich jak bogate w białko pokrzywy, a nawet dziko rosnące drzewka i krzewy owocowe.
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  Okiem Kamili


  Stajnia to jedyna budowla, która przetrwała wyburzanie wsi. Z zewnątrz wygląda na zwykłą, zapadającą się ruinę, jaką można spotkać w wielu miejscach. Zupełnie inaczej zaczęłam postrzegać ją po wejściu do środka. Do Klucznika dotarliśmy o zachodzie słońca. Promienie wdzierały się przez wyrwy w ścianach, tworząc idealne warunki do zdjęć. Wnętrze przypominało bardziej dawną salę balową niż stajnię. W starszej części budynku znajdowały się piękne granitowe kolumny, które mimo upływu czasu nadal robiły wrażenie. Co ciekawe, zachowały się też prowadzące na górę schody. Rozpościerał się stamtąd widok na okoliczne lasy i obszar, który dawniej zajmowała wieś. Będąc na miejscu, warto porównać ten krajobraz z archiwalną mapą dostępną na mapy.geoportal.gov.pl. Niestety nowsza część stajni nie zachwycała już architektonicznie. Ściany oszpecono prostackim graffiti. W dodatku ktoś postanowił wywieźć tu całkiem współczesne śmieci. Smutno patrzyło się na pozostałości pięknego niegdyś folwarku.
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  Kłomino
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Mała Guja
Dostępne w wersji pełnej.

  Lesisko
Dostępne w wersji pełnej.

  STARY HEL
Dostępne w wersji pełnej.

  Wraki okrętów
Dostępne w wersji pełnej.

  HOLENDER
Dostępne w wersji pełnej.

  Mogilniki
Dostępne w wersji pełnej.

  Most i strażnica
Dostępne w wersji pełnej.

  Punkt oporu Nowogród
Dostępne w wersji pełnej.

  Srebrna Kopa
Dostępne w wersji pełnej.

  Skamieniałe Wesele
Dostępne w wersji pełnej.

  Rapocin
Dostępne w wersji pełnej.

  Nowy najniższy punkt Polski
Dostępne w wersji pełnej.

  Wał Pomorski
Dostępne w wersji pełnej.

  Siny Kamień
Dostępne w wersji pełnej.

  Rogóżka
Dostępne w wersji pełnej.

  ODKRYWCA
Dostępne w wersji pełnej.

  Pałac w Słobitach
Dostępne w wersji pełnej.

  Mauzoleum Cohnów
Dostępne w wersji pełnej.

  Jar Raduni
Dostępne w wersji pełnej.

  Klasztor na wzgórzu Twardziel
Dostępne w wersji pełnej.

  Bagno Złego Pana
Dostępne w wersji pełnej.

  Wilczy Szaniec
Dostępne w wersji pełnej.

  Jezioro Radomno
Dostępne w wersji pełnej.

  Pałac w Prośnie
Dostępne w wersji pełnej.

  Zalew Wiślany
Dostępne w wersji pełnej.

  Łyska
Dostępne w wersji pełnej.

  Mosty Puszczy Rominckiej
Dostępne w wersji pełnej.

  Wzgórza Strzelińskie
Dostępne w wersji pełnej.

  ŁOWCA PRZYGÓD
Dostępne w wersji pełnej.

  Twierdza Nysa
Dostępne w wersji pełnej.

  MRU
Dostępne w wersji pełnej.

  Zamek krzyżacki w Rogóźnie
Dostępne w wersji pełnej.

  Puckie Błota
Dostępne w wersji pełnej.

  Wzgórza Szklarskie
Dostępne w wersji pełnej.

  Biała Głuchołaska
Dostępne w wersji pełnej.

  Zamek templariuszy
Dostępne w wersji pełnej.

  Wyspy na Jeziorze Nyskim
Dostępne w wersji pełnej.

  Skałki Stoleckie
Dostępne w wersji pełnej.

  Jaskinia Załom
Dostępne w wersji pełnej.

  Zakończenie
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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